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Walka z drożyzna statecznie oczy lud owił, bo tu widać dokładnie 
do czegoby doszło w Polsce, gdyby kler zapa­
nował!

A więc baczność! Bo wróg czuwa i sieci zdra­
dzieckie zarzuca!

Wzrastająca z dniem każdym drożyzna środ­
ków spożywczych i artykułów (pierwszej potrze­
by zmusza naszą Partyę do zorganizowania sta­
nowczej z niłi walki. Milczące znoszenie obecne­
go stanu rzec-zy w cziasie przednówku musi mieć 
przykre następstwa, bo przecież Lud pracujący 
tak ciężko — nie może w żaden sposób żyć „do- 
hremi chęciami“ (którymi, jak wiadomo jest pie­
kło wybrukowane) — unormowania stosunków 
zarobkowych i drożyźnianych.

.Tak zawsze w ważnych chwilach — tak też i 
teraz jnicyatywa walki z drożyzną, wyszła z sze­
regów Partyi naszej. Zarówno posłowie w Sejmie 
jak Rady Robotnicze w kraju rozpoczęły szturm 
do rządu o natychmiastowe rozpoczęcie zapobie­
gawczych kroków celem zwalczenia drożyzny i 
nie dopuszczenia dalszego śrubowania cen przez 
zachłannych kapiiatlistyczno-obsizarniczyich dusi­
cieli Ludu.

Pierwsza do ataku przeciwko drożyźnie poszła 
doskonale zorganizowana Rada Robotnicza po­
wiatu Chrzanowskiego. 7? jej “taran’cm odbył 
filię w powiecie cały szereg wielkich inanifesta- 
cyj robotniczych skierowanych przeciwko dro- 
żyźnie oraa przeciw usiłowanemu zamachowi ze 
strony endecko-piasto wski ej Spółki wyborczej 
na prawa wyborcze robotniczych mas ludowych!

Na Zgromadzeniach w Chrzanowie, Jaworzniu, 
Szczakowej, Oświęcimiu i Krzeszowicach tysiącz­
ne rzesze Ludu pracującego demonstrowały prze-

Kler przeciw państwu!
W 113 Nr. „Naprzodu“ znajdujemy artyl^ił o- 

mawiający list, jaki kilku księży katolickich wy­
słało do Centralnego Urzędu Statystycznego w 
Warszawie. Pismo księży, pełne wściekłych a- 
taków na rząd polski dowodzi do jakiego sto­
pnia rozpasania doszli niektórzy księża, którym 
aię wydaje, że kler stoi ponad państwem a pań­
stwo ma służyć klerowi i tylko i wyłącznie in­
teresom kleru podporządkować ma wszelkie, 
choćby najżywotniejsze swoje interesa.

Zobaczmy więc, co piszą zajmie żywi politycy w 
sutannach:

W oświadczeniu tern, podobno przesłanem do 
Głównego urzędu statystycznego, księża ci nie- 
tylko odmawiają w ordynarny i obelżywy spo­
sób spełnienia pewnych czynności, (choidzri tu o 
spis ludności), do których jako urzędnicy stanu 
cywilnego są obowiązani, ale Ust swój opatrzyli 
takim szeregiem wymysłów pod adresem władz 
aaazielnych, że wprost zdumienie ogarnia, iż mo­
giła wyjść z pod pióra polskiego podobna eluku- 
bracya.

„Rząd polski skonstatował — pisaą księża — 
w długim szeregu dobitnych faktów, że jest wro- 
gio usposobiony wobec kleru, prześladując swoich 
■własnych obywateli“...

To jest preludyum, po którem idą akcenty 
mocniejsze, bo oto czytamy, że:

„R^ąd polski jest łajdacki i popełnia zbrodnie 
i niesprawiedliwości na kościele katolickim, dla­
tego kler w Malopolsce nie może popierać takie­
go rządu, do którego nikt szanujący godność swą 
nie może mieć zaufania.“

Nie dość tego! Zacni ci księża oświadczają, że: 
„Polska leb skręci wnet i dyabli ją wezmą, gdy 

ciwko drożyźnie m rabunkowi prawa wyborczego. 
Wśród oklasków i okrzyków uchwalono wszędzie 
rezolucye przeciwko drożyźnie oraz ostre we­
zwania do Rządu, aby najenergiczniej walkę tę 
prowadził.

Jako wysoce charakterystyczną podajeiny re- 
tziolucyę uchwaloną w Krzeszowicach. Brzmi ona:

Ustawiczny wzrost drożyzny żywności, odzieży 
i wszelkich artykułów codziennej potrzeby dopro­
wadza całą klasę robotniczą wsi i miast — fizyciz 
nie i umysłowo pracującą do najskrajniejszej 
nędzy. Podwyżka zarobków nie pokrywa wcale 
zwiększonych wydatków, gdyż spekulanci żyw­
nościowi i inni paskairze po każdej podwyżce za­
robków w daleko większym stopniu podrażają 
ceny towarów.

Dlatego też roboczy Lud Krzeszowic i okolicy 
protestuje stanowczo przeciwko bezgranicznemu 
wyzyskowi nieuczciwej kliki spekulantów pa­
skarskich, która gromadzi olbrzymie skarby ze 
szkodą klasy robotniczej — a tem samem całego 
państwa podkopując jego, byt i niepodległość.

Zgromadzeni składają na rząd obowiązek pro­
wadzenia bezwzględnej wałki z paskarstwem, 
spekulacyą i lichwą i żądają stosowania najsu­
rowszych kar za podbijanie cen, magazynowanie 
towarów i wszelki wyzysk.

Dla poparcia żądań tych wzywa Zgromadze­
nie Lud pracujący do wstępowania w szeregi 
PPS, jako jedynej obronicielki Ludu roboczego!

w Warszawie panować będą podobne stosun­
ki.“

I dlatego, jak piiszą dalej w swem horendal- 
nem oświadczeniu:

„Na Wawel króla katolika; to jedyne hasło n- 
zdrowienia zgangrenowanej Polski. Piłsudski 
atieusz, dlatego wszystko zepsute, bo ryba od 
głowy śmierdzi... Osziusty, cygany, złodzieje i pa­
łkarze zajmują biura w Warszawie i to nawet 
sizefowiie, okradając skarb, jako pały głupile bez 
głębszego wykształcenia żłopią przy żłóbku sto- 
ełcznym, Skazując na nędzę kiler małopolski“.

Z tego też powodu szanowni ci księża piszą, 
że:

„Wszyscy (to jest księża) jednomyślnie poro­
zumieliśmy się. Skoro polski rząd jest bez czci 
i wiary, składający się z samej hołoty, do tego 
okradający kler w tych śmiesznych minimal­
nych płacach, zająć musieliśmy wrogie stano­
wisko wobec haniebnego stosunku, jaki zajął 
podły rząd polski wobec kleru“...

To są soczyste rodzynki z tego pisma, jakie kil­
ku księży wysłało do władz do Warszawy do cen­
tralnego urzędu państwowego.

Rzecz jest tak niebywała w swej ohydzie, że 
wydaje się wprost nieprawdopodobna, a jednak 
we Lwowie ludzie głośno o tem mówią,, jako o 
fakcie autentycznym. Fakt ten łatwo zresztą mo­
żna stwierdzić zarządawszy aktów z Urzędu Sta­
tystycznego. Oo prawda, to dziwić się należy o- 
wemu Naczelnikowi Biura, który otrzymawszy 
taki list, sam, z urzędu, nie zrobił z niego użytku 
i nie zażądał zamknięcia zacietrzewionych poli­
tyków klerykalnych.

Ale to wystąpienie kleru (powinno otworzyć o-

„Reforma“....
reformy rolnej!

Piastowcy postawili w Sejmie wniosek nagły, 
który ma na celu zmianę niektórych paragra­
fów ust. o reformie rolnej.

Nie ulega wątpliwości, że reforma rolna nie 
tyle w obeicnem jej brzmieniu ile w wykonaniu 
pozostawia bardzo wiele do życzenia. Najważ­
niejszym jej (błędem jest, że dba przedewszyst- 
kiem o bogatych chłopów, a ziemi bezrolnym i 
małorolnym nie daje! To co miało być głów­
nym celem tej tak doniosłej sprawy, zostało w 
zupełności wykoślawione na korzyść bogatych 
chłopów. Zaś bezrolni, choćby mieli pieniądze 
natrafiają na takie trudności .przy zakupinie 
gruntów, że wątpić należy wogóle w pożytek tej 
reformy dla bezrolnej i małorolnej ludności wiej­
skiej.

To .też pomijają.c wszelkie usterki i wady nie 
ulega żadnej wątpliwości, że obecna reforma re­
formy rolnej zasadniczo wyświetli i te tak ważne 
sprawy!

W streszczeniu ustawa o reformie reformy 
przedstawia się w następujący sposób:

Art. 1: Wszystkie kategorye majątków pry­
watnych ziemskich, nie wykluczając ordynacyj, 
wymienione w par. 8. cz. II art. 1 ust. z 15 lipca 
1920 przejmą na własność państwa okręgowe u- 
rzędy ziemskie z pominięciem przepisów, normu 
jących tryb przymusowego wykupu, a przewi­
dzianych w ustawie.

Art, 2 mówi, że okr. komisye .ziemskie posta­
nowią na podstawie wniosków okr. urzędów 
ziemskich, czy i jaki obszar ponad ustawowe 
maximum ma być pozostawiony właścicielowi.

Art. 3 postanawia, że decyzye okr. komisyi 
ziemskiej względnie gł. Urzędu ziemskiego podle 
gają natychmiastowemu wykonaniu bezpośred­
nio przez urzędy ziemskie, które też niezwłocz­
nie obejmują majątki w posiadanie w razie po­
trzeby przy pomocy władz administracyjnych 
■bez względu na. prawa osób trzecich.

Art. 4 postanawia, że oszacowanie ma nastą­
pić w przeciągu 30 dni od objęcia przez Urząd 
ziemski majątku w posiadanie.

Art. 5 znosi przewidzianą dla majątków pry­
watnych kolejność wykupu.

Art. 6 poleca wykonanie ustawy prezesowi gł. 
Urzędu ziemskiego w porozumieniu z ministra­
mi rolnictwa, spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości.

Art. 7 mówi, że ustawa wchodzi w życie z 
chwilą jej ogłoszenia

Obrady Sejmu
W tygodniu ubiegłym obradował Sejm tylko 

dwa dni. Endo-klarykalni patryoci tytoniowi nie 
ustają w zabiegach około uzyskania większości 
przeciwko monopolowi tytoniowemu. Świeżo 
wnieśli oszczerczą interpelacyę, jakoby wicemi­
nister Dr Mikulski wziął łapówkę od fabrykan­
tów tytoniu. Jest to Zbite już dawniej oszczer­
stwo, ale go wyciągnęli tytoniowi patryoci dla 
przeprowadzenia swojej ohydnej sprawy.
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Ze strony PPS za monopolem oświadczył się 
poseł tow. Pęczek, który zwraca uwagę na umo­
wy łączące Polskę z Gdańskiem i wskazuje, że w 
razie odmtcenia monopolu przemysłowcy nie­
mieccy zalaliby rynek nasz swoimi wyrobami 
tytoniowymi, z którymi .przemysł polski nie wy­
trzymałby konkurencyi. Niemcy opanowaliby 
nasz iprzeanysł i wówczas albo robotnicy stracili­
by pracę albo przemysłowcy polscy porozumie­
liby się z niemieckimi i utworzyliby trust, zagar­
niając wiszyslikio zyski do kieszeni prywatnych 
zamiast na rzecz państwa. Mówca wyraża na-

Komuniści u siebie a zagranica
Obók tuipetu z jakim wystąpili! komuniści ro­

syjscy na widownię dziejów najbardziej zadzi­
wia bezczelność i przewrotność, jaka cechuje 
wisizędzie ich wystąpienia a szczególnie zagranicą. 
IT siebie w domu stosowali względem inaczej za­
patrują cyich się najdzikszy teror krwawy wobec 
którego ten tyle opisywany carski blednie. Iwam 
Groźny ii zastęp obłąkanych cezarów rzymskich, 
to poczciwcy w porównaniu z tą nikczemną ban­
dą, która rządzi otbecnią Rosyą. a tern potworniej 
szią, że pod; hasłami najwznioślejszemi, hasłami 
mająicema świat zlbawić i odrodzić, uprawia mord 
na duszy i! ciele, i miast •oswobodzić miliony sta- 
nowiące iidh państwo zakuli je w tak straszną 
niewolę i wtrącili w taką nędzę materyalną, ja­
kiej dotąd dzieje nie znały.

Lecz ci sami; komuniści będąc zagranicą a 
zwłaszcza u .пае w Polsce najbardziej wołają za 
wolnością przekonań, miotają się na prześlado­
wania jakich doznają, ae strony pohcyi i rządu. 
Z pi wną na ustach plwają na Polskę, w której za­
kneblowano iim< usta .

My socyaliści byliśmy i jesteśmy zawsze zwo­
lennikami swotoody przekonań politycznych, naj- 
tepszy dowód, gdy przed wojną nasi towarzysze 
w parlamencie niemieckim z całą stanowczością 
przemawliiadi przeciwko ustawie zabraniającej je­
zuitom wstępu do państwa niemieckiego, mimo 
iż jezuici byli i są śmiertelnymi wrogami eman- 
cypacyi klasy robotniczej i socyalizmu. Rów­
nież i względem komunistów w Polsce stosujemy 
to samo stanowisko, będąc świadomym siły na­
szych argumentów powiadamy rządowi, iż my 
sauni się z nimi doskonale załatwimy, co zresztą 
najnowsze wypadki jak święto 1 Maja dowiodło.

Lecz jakiem prawem śmią się komuniści do­
magać wolności przekonań, stosując u siebie w 
Rosyi najdzikszy teror względem eocyaliistów, to 
doprawdy niezrozumiałe.

A że tak jest to dowodzi niedawno ogłoszona 
d!o wszystkich organizacyj socyalistycznych ca-

Urlopy dla pracowników
Ustawa z dnia 16 maja 1922 roku o urlopach dla pracowników zatrudnio­

nych w przemyśle i handlu
Art. 1. Pracownicy zatrudnieni na mocy umo­

wy pracy w przemyśle, górnictwie, handlu, biu­
rowości, koonunikacyi i przewozie, szpitalnictwie, 
instytucyach opieki społecznej i użyteczności pu­
blicznej, oraz w innych zakładach pracy, choćby 
na zysk nieobliczanych, a zatrudniających po­
krewne wymienionym kategorye pracowników 
najemnych niezależnie od tego, czy wszelkie te 
zakłady pracy są własnością prywatną czy pań­
stwową, czy też organów' samorządowych, z wy­
jątkiem pracowników przedsiębiorstw sezono­
wych, w których praca trwa krócej niż 10 mie­
sięcy w roku, mają prawo do korzystania co rok 
z płatnego urlopu.

Zakłady przemysłowe rzemieślnicze, zatru­
dniające czterech lub mniej pracowników’, nie 
podlegają przepisom niniejszej ustawy.

Art. 2. Praw'o do korzystania z płatnego 8-dnio- 
wego urlopu przysługuje pracownikom wymie­
nionym w art. 1, o ile ich praca trwa tez przerwy 
rok w danem przedsiębiorstwie, i 15-duiowego, o 
de trwa bez przerwy 3 lata.

Pracownicy młodociani, poniżej lat 18, korzy­
stają po roku pracy nieprzerwanej z 14-dniowe- 
go urlopu. Z powyższego urlopu korzystają rów­
nie*  terminatorzy i uczniowie, nie wyłączając za­
kładów, zatrudniających do 4 pracowników. 

dzieję, że minister skarbu wytrwa na swbjem 
stanowliistkju i że w Sejmie dla monopolu tytonio­
wego znajdzie się większość.

Po przemówieniu ministra Michalskiego dys- 
kusyę przerwano — głosowanie we wtorek!

Z innych spraw' debatowano nad sprawą wy­
wozu i przywozu towarów, poczem odesłano ją 
do komfeyi budżetowej, oraz nad wnioskiem na­
głym tow. Smulikowskiego w sprawie uposaże­
nia ‘urzędników państwowych, wzywając rząd do 
przedłożenia do dni 14 dokładnych wniosków w 
tej sprawie.

lego świata odezwa, socyalno dernokratycznej 
pairtyi Rosyi wydana w Berlinie a podpisana 
przea R. Abramowicza, T. Dana i L. Martowa, w 
której piętnują przed światem najnowsze prze­
śladowania socyalistów przez rząd, bolszewicki. 
W Moskwie, Charkowie, Jekaterynosiławiu, Pol- 
tawie i innych miastach ostatnimi czasy wtrąco­
no <lo więzienia mnóstwo socyadistów, gdizie ich 
głodząc trzymają bez śledztw i wyroku. Szcze­
gólnie przeciwko socyalistycznym crganizacyom 
rrałołdocianych największy teror bolszewicy stosu­
ją, W Petersbungu za protest przeciwko lokau­
towi dniuikar.zy jaki wystosował tamtejszy ko­
mitet socyaliistyiczny, wpakowano cały szereg to­
warzyszy do więzienia. Lokaut drukarzy ogłosili 
boilsaewicy Wspólnie z prywatnymi kapitalistami 
za karę, (poniiew'aż drukarze poważyli się w obro­
nie swoiloh współpracowników urządzić jedno­
dniowy strejk protestacyjny.

Stosunki, w> jakich znajdują się nasi towarzy­
sze w więzieniach bolszewickich są według opi­
su poidanogio przez autorów odezwy okropne. — 
Władze bolszewickie krępując się opinią zagra­
nicy nie mają odtoagi rozstrzelać naszych towa­
rzyszy, skazuje ich na głód, by w ten sposób po- 
idbyć kię przeciwników.

Gdy w styczniu tego roku socyaliści rosyjscy 
wystosowali z powodu gwałtów bolszewickich 
protest do całego proletaryatu świata, rząd bol­
szewicki widział się zmuszony, skazanym na wy­
gnanie soc-ya.listom pozwolić wyjechać za grani­
ce, gdy atoli oburzona Europa ucieszyła się ten- 
sam rząd cofnął swoje pozwolenie i towarzyszy, 
którzy nie zdołali wyjechać wysyła na śmierć do 
głodem zniszczonych okolic.

Tak wyglądają w praktyce szumne hasła ko­
munistów wolności przekonań w ich wlasnem 
podwórku, dlatego można im zawołać „skrom­
niej panowie krzyczcie, gdyż nie jesteście na swo­
ich śmieciach“. j. Maligz.

Wszystkim pracownikom, pracującym umysło­
wo, zatrudnionym w handlu, przemyśle i biuro­
wości, po półrocznej nieprzerwanej pracy, przy­
sługuje urlop dwutygodniowy, po rocznej zaś — 
jednomiesięczny urlop płatny nieprzerwany.

Nieczynnośe w zakładzie pracy wskutek cho­
roby, nieszczęśliwego wypadku, oraz z powodu 
powołania pracownika do ćwiczeń wojskowych, 
nie uważa się za przerwę w umowie pracy, po­
zbawiającą lub ograniczającą prawo pracownika 
do korzystania z urlopu.

Górnik i wiertacz, gdy przechodzi ze służby w 
jednym zakładzie do zakładu innego, nie prze-

Czy i jak długo maia służyć w wojsku cl, 
którzy byli w Woisku Polskiem lako ochotnicy?

Wiefliu czytelników pyta nas o to, jak długo ma­
ją służyć w wojsku polakiem ci, którzy już w 
niem byli, jako ochotnicy. Zapytanie to skiero­
waliśmy do Ministeryum Spraw Wojskowych i 
otrzymaliśmy następującą odpowiedź:

Szeregowym ochotnikom, którzy swego czasu 
wstąpili do Wojsk Polskich oraz do polskich for- 
macyj ideowych, — służbę wojskową zalicza się: 

rywa przez to przepisanego dla uzyskania urlopu 
czasu pracy, jeżeli pomiędzy porzuceniem pracy 
górniczej a powtórnem przystąpieniem do niej 
nie upłynęło więcej aniżeli dni 14, gdy idzie o 
pracę w tym samym rewirze, a dni 21, gdy idzie 
o pracę w' innym rewirze.

Art. 3. Pracownik traci prawo do urlopu, jeżeli 
sam rozwiązał umowę pracy, lub jeżeli rozwią­
zanie to nastąpiło z powodów, które przedsiębior­
cy dają prawo do rozwiązania umowy pracy bez 
uprzedniego wymówienia.

Pracownik traci prawo do otrzymania wyna­
grodzenia za czas urlopu, o ile w czasie urlopu 
będzie zarobkowo pracował w innem przedsię­
biorstwie.

Art. 4. Urlopowany otrzymuje za cały czas ur­
lopu normalne pobory. O ile praca odbywa się 
na akord lub od sztuki, wynagrodzenie za czas 
urlopu określa się na podstawie przeciętnego 
wynagrodzenia pracownika w ciągu trzech po­
przedzających bezpośrednio urlop miesięcy.

Terminatorzy i uczniowie otrzymują na czas 
urlopu wynagrodzenie nie niższe, aniżeli kwota, 
od której ubezpieczeni być.winni w odnośnej 
Kasie chorych.

Art. 5. Pracownikom przysługuje prawo wza­
jemnego porozumienia się co do kolejności ko­
rzystania z urlopów. W tym celu przez upowa­
żnionych do tego pracowników winny być ułożo­
ne listy osób, uprawnionych do korzysta­
nia z urlopu, na każdy miesiąc oddzielnie 
i uzgodnione z zarządem przedsiębiorstwa; w 
racie nieosiągnięcia zgody, decyduje inspektor 
pracy właściwego obwodu.

W razie choroby pracownika, uniemożliwiają­
cej mu rozpoczęcie korzystania z przyznanego 
urlopu, urlop ten, na żądanie chorego, winien 
mu być przesunięty na jeden z następnych trzech 
miesięcy.

W okresie czasu od 1 maja, do 30 września z 
urlopów winno korzystać coinajmniej 50 procent 
ogólnej liczby pracowników, zatrudnionych w 
danem przedsiębiorstwie; w razie konieczności, 
wynikającej z natury produkcyi, może Ministe­
ryum Pracy i Op. Społ. dla poszczególnych ga­
łęzi produkcyi lu!b dla poszczególnych przedsię­
biorstw ustalić ten stosunek procentowy w inny 
sposób.

Art. 6. Minister Pracy i Opieki Społecznej w 
porozumieniu z ministrem Przemysłu i Handlu 
i innymi, odnośnymi ministrami, po wysłucha­
niu opinii związków zawodowych robotników ’ 
pracodawców, może wydać rozporządzenia i prze 
pisy, ustanawiające wyjątki od powyższego pra- 
w'a dla poszczególnych grup przedsiębiorstw, w 
szczególności w sprawie udzielenia urlopu dla 
osób odpowiedzialnych lub okresu czasu, w któ­
rym urlopy będą udzielane.

Art. 7. Rozwiązanie umowy pracy przez przed­
siębiorców lub robotników i nawiązania go na- 
nowo w ciągu najbliższych 3 miesięcy nie uważa 
się za przerwę w umowie pracy, pozbawiającą 
robotnika prawa do korzystania z urlopu.

Art. 8. Czas pracy spędzony w danem przedsię­
biorstwie przed wejściem w życie niniejszej u- 
stam*y  wliczony zostanie do uprawnień przewi­
dzianych tą ustawą.

Art. 9. Umowy zbiorowe lub indywidualne, któ­
re zapewniają pracownikom płatne urlopy na wa 
runkach dogodniejszych, niż przewidziane w ni­
niejszej ustawie pozostają w mocy.

Art. 10. Winny przekroczenia przepisów ni­
niejszej ustawy ulegnie w drodze sądowej karze 
grzywny w wysokości do 50.000 mik. lub karze 
aresztu do jednego miesiąca.

Art. 11. Wykonanie niniejszej ustawy poleca 
się miinistrowi Pracy i Opieki Społecznej w po­
rozumieniu z właściwymi ministrami

Art. 12. Ustawa niniejsza obowiązuje z dniem 
jej uchwalenia.

Ochotnikom przed osiągnięciem 
wieku poborowego

1) w stosunku 2:3, 'czyli za każde 3 miesiące 
odbytej już służby zaliczyć 2 miesiące, jeżeli ma­
ją przynajmniej 2 miesiące służby na froncie.

2) w stosunku 1:2 Cza każde 2 miesiące odbytej 
już sŁułaby zaliczyć 1 miesiąc), jeżeli mają przy­

Towarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym P.P.S.
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najmniej 3 miesiące służby w formacyach li­
niowych.

3) w stosunku 1:4 (za każde i mieś. odbytej 
już służby zaliczyć jeden miesiąc) jeżeli pełnili 
służbę tylko w kant el ary i i urzę dach, lub nie 
mają przy najmniej 3-ch miesięcy służby w linii.

Uwaga : W wypadku, gdy ochotnik nie po­
siada warunków wymienionych w punkcie 1), 
zastosować należy do niego punkt 2), jeżeli zaś 
nto posiada warunków, wymienionych wyżej pod 
2), wchód,ń w zastosowanie pkt. 3).

Zaliczenie służby wziętym w drodze poboru 
próed osiągnięciem wieku poborowego: — uregu­
lowane -zostanie w dniach najbliższych...

łtedafccya nadmienia od siebie, że sprawa po­
wyższa w najbliższym czasie będzie omawianą 
na sejmowej Komisy! Wojskowej, prryczem nasi 
ponowie mają wnieść pewne poprawki.

Z Wieliczki
WIELICZKA. Prezydent ministrów P- Poni­

kowski jodzie slabie do swego znajomi go do Dob­
czyc przez Wieliczkę.

Pïun wojewoda Gałecki daje rozkaz do gminy 
aby wystawić bramę tryumfalną w Wieliczce, a 
p. ątaroista piłuje ■sekretarza magistratu, aby 
spędził do tej bramy cal© miasto, bo tam wyjść 
nu jakże rada miejska, no i on starosta nu powi­
tanie dostojnika.

Nic nie mamy przeciw panu prezydentowi mi­
nistrów Ponikowskiemu, ale ustawianie słupów 
z girlandami kosztuje gminę kilkadziesiąt tysię­
cy marek, a o ile wiemy pan Ponikowski nie jest 
zwolennikiem lajkoników i sziopok.

Pan wojewoda Gałecki, wytresowany we Wie­
dniu może sobie rządzić panem Meiznerem, któ­
ry jest j go sTarostlą, aie rttoeli n.to rządzą się pie- 
niądzaui gminnenir, bo gmina mia tylko długi!...

WIELICZKA. Zagraniczni goście. Onegidaj na 
zjjw td burmistrzów miast polskich do Lwowa wy­
brali się także merowie francuscy, którzy zaha­
czyli także o Wieliczkę.

Tutaj powitał ich nasz mer p. Aywas przy- 
czem z uznaniem zauważyć należy iż zadał sobie 
trudu wyuczenia silę przemówienia w języku 
francuskim. Goście był’ zachwyceni przyjęciem 
w kopalni.

Byłoby wskazanem. aby w Wieliczce, do której 
często przyjeżdżają goście francuscy naczelnik 
saitóriy i starosta władali tym językiem, co także 
ze względów światowo-dyplomatycznych jest -po- 
trzebnem, ba jak nam r/abiorą stąd dyrektora, 
szkoły realnej p. Jaworskiego, na którego miej­
sce ubiega się p. Młynek, to chyba na migi bę­
dziemy się z zagranicznymi dyplomatami poro­
zumiewać, a zagranica nieszczególne wyobraże­
nie oi edukacyi naszych zwierzchników wyniesie.

ZUPEŁNIE POGRZEBAN Y.. „Zawisły drobtne- 
rowiec“, niejaki Władysław Węgrzynek, palacz 
salinarny przy ’wodociągach w Bicrzanowie obok 
Wieliczki, członek i „dz alacz“ nieistniejącej par- 
tyj znanego krakowskiego milionera Bolesława 

Drobnera, którego PPS przed dwoana daty zawie­
siła, został na puihliczacm Zgromadzeniu robo­
tników salinarnych w Wieliczce dnia 21 maja 
1922 r. zupełnie pogrzebany...

Węgrzynek przybył do salin wielickich z La­
cka. gdzie tamtejsi robotnicy wyrzucili go ze 
swego grona, gdyż widzieli w nim człowieka 
nieuczciwego, a co najgorsza ruchowi robotnicze­
mu szkodliwego.

To też wieliccy robotnicy nie mogli się z po­
czątku wyznać na uprawianej przez Węgrzynka 
pctityce, atż wreszcie przysnli do tego przekona­
nia., że polityka przez Węgrzynka ujprawiiana jest, 
szkodliwą dla rozwoju ruchu robotniczego i dla 
PPS przynosi wielką stfkodę. Albowiem Węgrzy- 
nek pomimo że był zawieszony w cztonkowstwie 
PPS i należał do nieistniejących ..diróbnerow- 
Ciów“, których się przyczepił jak wesz kożucha, 
przychodził na «gromadzenia robotników, zabie­
rał głos i ciągle psioczył na posłów PPS, na Ra­
dę kopalnianą, na. wszystkich działaczy i uczci­
wych Iow arzyszy. Cierpiano mu aż dotąd- — Aż 
wreszcie jak to powiadają, że i1 cierpliwość ma 
swoją granicę, tak też miara cierpliwości wieli­
ckich robotników się przebrała i na- zgromadze­
niu dn. 21 maja. 1922 r. jednogłośnie na wniosek 
tow. Talary uchwalono Węgrzynkowi nieufność. 
A zatem Węgrzynek niema się po co wśród tu­
tejszych robotników polkazyiwać, a co najgorsze, 
że nie może swej drugiej żony w Wieilicizce od­
wiedzać, jak mu to udowodniono publicznie nft 
zgromadzeniu.

Węgrzynek chctoł tu uchodzić za wielkiego 
człowieka, a wściekłość go ciągle ogarniała, że 
robotnicy poznawszy się na farbowanym lisku, 
nie chcieli go nigdy wybierać no kongresy, kon- 
fercncyi i do żadnych in&tytiucyi, gdyż mu słu­
sznie niedowierzali. Węgrzynek jest bowiem zwy­
czajnym denunicyatoreim i przez to niejednemu 
robotnikowi krzywdę wyrządził. Zwyczajny bla- 
gier, nachodził <wi swoii/ch sprawach osobistych 
posflów socyalistycznych, którzy go za uszy z bie­
dy wyciągali — a teraz na nich psioczy!

Tutejsi robotnicy trzymając silę tej zasady, co 
dobre to nasze a co zle wyrzucić — iw ten też 
sposób z Węgrzy likiem postąpili ziupełnie dobrze, 
lx> Węgrzynek imógiby był wiele więcej złego na­
robić, nilż narobił robotnikom idotąrd.

A cóż mioże być gorszego dla robotników od 
rozb:ij«niia ich w organizacyach? Taż chyba to 
jest zbrodnią niesłychaną dla robotników, bo ci 
najwięcej na tern cierpią.

Spodi/iewareim jest, że Węgrzynek tego wsty­
du nie zniesie i Wieliczkę wkrótce opuści.

Zorganizowani robotnicy.
NIE UDAŁO SIĘ „GWIZDALE“ ZE SIERCZY 

NA ZEBRANIU W WIELICZCE. Dn-il-i 15 maja 
bieżącego roku prof. ,,Gwizdała“ zaprosił kil­
ku cli topów na zebranie tajne do Rady Powia­
towej. A że to był dzień jarmarczny, więc 
biedaczysko „Gwizdała“ przypuszczał, że chłopi 
na to zebranie przyjdą. A tu pokazało się raptem 
15 razem wszystkich. A w tej okrutnej liczbie 
zaliczeni także byli stary, ślepy, rosyjski1 pija­

czyna, no i były minister obszarnik ze Sierako­
wa Kuchanslkii, sann Gwizdała i Jeleń!

Ale co najcniekawsse! A no sanno zaproszenia, 
na których Wojciech Jeleń i prof. Gwizdała są 
podpisani a nadgłówek Chrystusa Imię i t. p. — 
„N. В. P. J. Ch.! i Kochany Вгас’е Rodacku!“, 
oraz „na to zebrani» Kochanego Braciska bardzo 
pięknie zapraszamy“.

Przybrawszy minę „kochanego braciska“ po­
szedłem ja na to zebranie. Ale kasta wlaal! Zaraz 
we drzwiach powiada ml jeden z tych wielmo­
żnych panów: „panie, panie, tu dla pana niema 
miejsca, bo tu Daszyńskiego niema tylko p. Gru­
szecki“. — A więc najprzód podłe „ppogramu ze­
brania“ nastąpiło powitanie przez podanie sobie 
dłoni, a następnie p. Kucharski iziahraił głos i 
wskazał na konieczność wyjazdu chłopów z pow. 
wielickiego na wschód. Zaraz się to nie spodoba­
ło nawet samym .kochanym rodackoim“, gdyż 
zrobili szmer między sobą i mówili: .»tak, to nas 
chcą na wschód wysyłać jak żydów do Palesty­
ny, a dlaczegóż p. Kucharski nie pojechał z p. 
Młynkiem na wschód, tylko jeden się osiedlił w 
Sierakowie na obszarze dworskim, a drugi na 
S’erczy i nam chłopom przed wyborami teraz 
bakę śkilą“. Do głosu żadnego nie dopuścili chło­
pa,. to też chłopi! wyszli na rynek i mówflli: ,,Już 
iny im tu więcej utopi z.yjdziemy choćby nam na 
zaproszeniach wypisali nietylko iimlę Chrystusa 
ale i Maryi.“

A więc talk panie, „Gwizdała“ niema tu co w po­
wiecie wielickim szukać. Chłop się już dziś nie da 
wsiąć na kaiwał j, nie uwierzy klerykalnynr bla­
gi© roni z „Wiechcia“. A wreszcie*  p. Gwizdała, 
chłopi nie zapomnieli dotąd kar surowych za nie­
możliwość dostarczenia wymierzonego im kon- 
tygentu zbożowego, he?’.„

A jak to dużo górnicy sal. zarabiają co wnosi­
liście różne apele krzycząc, że się górnikom sa­
linarnym tak dobrze powodzi (aż po żebraniu 
chodzą). A danina? Chłopi i robotnicy już wszyst­
ko złożyli. A wy panowie co? O wy patiryoci cu­
dzą kieszenią...

Hej chłopi i robotnicy!
Czy to z miast, czy z Okolicy,
Już nam się dali we skórę, 
Gnać ich za dziesiątą górę!
Tępmy chwasty i pokrzywy 
Co nam chłopskie poła, głuszą, 
Bo my Polskę budujemy, 
Naszym czynem, naszą duszą!

Klimek od. Wieliczki.
SIERCZA. Dnia 21 maja 1922 r. odbyło się 

gminne Zgromaidlzenie, na którern Naczelnik gmi­
ny zdał sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności Urzędu gminnego. W obszernym, dowo­
dami popartym wywodzie odparł Naczelnik 
wszystkie oszczerstwa, jakie jakiś nie podpisany 
tchórz rzucił na Urząd gminny w Nr. 19 klero- 
endeckieigo „Wiechcia“. Zgromadzenie uchwaliło 
jednogłośnie rezolucyę, wyrażającą wotum, nie- 
ufności Wiechciowi oraz anonimowemu kores­
pondentowi tego oszczerczego pisemka.

Czerwony radny.

Towarzysze! Nie wierzcie rozbijaczom solidarności robotniczej!
Przed Sąd robotniczy!

Zeznanie komunisty 
(Dokończenie) 

Trzechletni dorobek!
Oto itraecihletni dorobek iklaisy ltobotniwij w 

Polsce dizięki aiozlkaiaam i rnietodbm komunisty­
cznym, idącym z Rosy i, oraz mtryganokltoj, o- 
saazierczej i przekupnej kweciełj robocie komuni­
stów polskich tuitaij. Korzysta na tron tyUlko rea- 
keya polska! Obecnie komuniści szykują się do 
wzięcia udziału w wyborach do nowego Sejmu. 
I iw tym wypadku głównem zadaniem jest walka 
nie z burżuazyą, lec® z P. P. S. Plany i metody 
tej nikczemnej roboty są przygotowywane i ro­
botnicy wkrótce zobaczą komunistów przy robo 
cie wyborcz j, idfiprawuijących w dalszym ciągu 
organiziacye i duszę robotnika.

Słowa a czyny!
Przytaczam tu jeszcze kilka zdań i wiskaziń 

z mciniiifesitu III międtzynanodówki, gdzie jest pio- 
wiodziiianie: „Pamiętaj, że ta wojna burżuazyjina 
wywołała w Europie i na całym świecie najstau- 
szruejszy głód i najołkiriofpiniejszą nę,dizę“.

Pytam was z Komitetu Wykonawczego III mię- 

dzynairodówki do Clzógdśęie wy Rósyę idopnowia- 
dżili? Bo przecież ir.iie burżuaaya w Rosy! rządzi, 
ale wy, komuniści! A czyż była ta.m kiedykol­
wiek stnaisziniejsizia nędza i głód, aniżeli dziś, pod 
waszymi, sowieckimi rządami?

Nędtoa wojny wszechświatowej blednie wobec 
tego, do czego doprowjadizionio dfelięki niby „dykti- 
turz© pi\itotiaryatu‘ w Rosyi. Ale jiak ną cara, 
tak i na was kaci ludu rosyjskiego — przyj­
dzie tdlzień gniewu ludowego, dzień sądu! Dość 
spojrzeć na powracających z Rosyi robotników 
ipolliśkich. 'dość zadać kilka pytań, aby zmierzyć 
ogrom nędzy j upodlenia, do jakiego doprowa­
dziła działalność kontnrawoluicyi komunistycz- 
itiej w Rosyi!

W innetn imieijscu III międizyonrotdówka mó­
wi:

„Milędlzy riaińodów ka kom,unitotyczna poptora 
zdobycze wielkiej irewo.liucyi iproletairyaektoj w 
Rosyi, tej pierwszej rewoluiciyi isocyaliistylcznej w 
liistaryi świiaitoweij i wizywia ipioflertiatryuisizy całego 
świiatiai, aby pioislzllii tiąi saimą drogą“.

Oto mowy fakt kłamstwa. Gdziie jest tia „zwy­
cięska socyalistytczna rewolucya" w Rosyi, kiedy 
kapitalizm obcy urzędowo zaczyna ujarzmiać 
prol-ifaryat iSowifctcki? Gdzież jest ów sooyalizm 
ptrtzy prylwatniej własności rolnej, wolnym han- 
dto i szalonem paskarstwie? Czyż głód, nędzę, 

cholerę itd. można nazjwać rezultatami zwycię­
skiej rewolucyi socyalistycznej? Naprawdę trze­
ba być ostatnim seufotrawcem, 'dby doprowadzać 
kraj do lauipetniego upadku go^pcłdanczieigoi, do nę­
dzy, głodu i toroiru, nazywać to socyialliistyczną 
i zwycięską nsiwiotlucyą. Właśnie w tyim wysizy- 
dtaaniu haseł rewolucyjnych, w tiein nuijniowaniu 
knaju i ludności w imię haseł Rewloilucyi Wszech 
światowej, leżą źródła, skąd rozchodził się na ca­
ły świat oszustwo^ a właściwie kontrrewolucya, 
kitóra już wiiiele zadań lułaitwila burżuniziyi całego 
świata.

Niechże więc każdy preletaryusa pilnie śledzi 
działalność tych planów i ptrtaeciiwdlzaala im na 
tychmiast, jdśli nie cmicie zostać zdrajcą spr-iwy 
robotnilczej, jiaik to ze mnie ucizynionto.

Rzucając ten rys ogólny kontirrewolucyj^ej 
działalności komunistów w całej Europie, posta­
ram się wkrótce oglcsić częściowo dakutmunfty, 
jakie1 posiadam, a które jeszcze jaskrawiej przed- 
stiawią działalność byłych mych towarzyszy, ja­
ko zdraltUę «prawy robotniczej. Tu dodać jednak 
muszę, iż w głowach F. Kohniai, Marchletwskiiego, 
Dzierżyńskiego. Kowalskete-go i innych ciągle ko­
łacze myśl dostania się po plecach prolartiaryatu 
polskiego Ta dyftatiatorów, czyli az trwonych mo­
narchów, zupełni© jak i pdlstkiej burtżftraEyli, pa­
chną TOąidy nto liudai, a kliki.
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Z KRAJU
BOCHNIA., 14 maja 1922. Zgromadzenie górni­

ków salinarnych, jakie odbyło się tu iw niedzielę 
14 maja 1922 jest jednym z> najpiękniejszych zda­
rzeń miejscowego ruchu robotniczego i prawdzi­
wą chlubą dla zorganiizow. górnictwa. Na zgro­
madzeniu tern uchwalili górnicy ofiarować kwotę 
50.000 mk. z czystego zysku konsumu górnicze­
go na rzecz założenia nowej biblioteki w Domu 
Robotniczym. Biblioteka, utwoirtlana przed woij- 
sią staraniem nieodżałowanego towarzysza ś. p. 
Józefa Romana, zniszczała w czasie wojny, a ro­
botnicy Bochni, odczuwając silnie jej brak, po­
stanowili w jak najkrótszym czasie ją restytuo­
wać, i w dniu 1 maja zebrali łącznie na ten. cel 
30.000 mk., do których górnicy dołączają się ze 
swymi bardzo poważnym datkiem. W niedługim 
czasie zamierzają nasi towarzysze szerszą, ener- 
gicizatą aikcyę W tej mierze.

Jetsacize piękniejszymi i za serce chwytającym 
czynem to ofiarowanie na temże zgromadzeniu 
przez zorganizowane górnictwo na rzecz emery. 
tów-górników kwoty 70.000 mk na jednorazowy 
zasiłek do głodowych plac tychże emerytów! 
Kto zna trudne pdlożenie materyalne górnika 
solnego w .dziisiejszym czasile, ten oceni, jak wiel­
ką i piękiną jest ta doraźna 'pomoc biedaków dla 
swych starszych braci. Od czterech miesięcy w 
kopalni stójka, dni robocze w miesiącu spadły 
ido 18, górnik żonaty i dzieciiaty zarabia w tym 
drogim i ciężkim czasie najwyżej do 17.000 mk 
miesięcznie! T w tym czasie i w tych warunkach 
nie waha się łożyć na oświatę i dać doraźną po­
moc na rzecz swych starszych kolegów, którzy 
oszukani zostali pracą całego siwego życia o wła­
sną swą starość. Zamiast emerytury pensya do 
2.000 mik miesięcznie!

Nie koniec na tem! Górnicy wzmacniają ruch 
spółdzielczy. Zakładają bowiem własną silną 
kooperatywę iz udziałami po 6.000 mk na człon­
ka. Zrozumieli wreszcie, że stworzenie silnej, 
robotniczej, gospodarczej placówki może rucho­
wi robotniczemu dać oparcie, a może i w przy­
szłości ubezpieczyć dodatkowo emerytów-górni- 
ków na sltarość praed obecną straszliwą nędzą i 
kijem żebraczym. Oby tylko minister skarbu nie 
zapomniał o udzieleniu kredytu takiej placówce 
spółdzielczej, która w przyszłości stać się może 
pniom, o jaki oprzeć slię będą mogły inne drobne 
spółdzielnie. Pożądanym byłby tu kredyt prziez 
przydział zboża, którem rząd rozporządza jesz­
cze jako resztką dawnych zapasów' aprowizacyj- 
nych.

Jak wfildzimy, żyje w Bochni pod anemią gorące 
1 złote serce solnego górnika, ochocze do twór­
czej pracy i szlachetnego czynu mimo wielkiej 
nędzy materyalnej, spowodowanej bezrobociem. 
Okazał to dowodnie piękny, ostatni obchód ma- 
jawy, okazuje to i obecnie zgromadzenie, a i 
przyszła praca to potwierdzi, prowadząc robo­
tnika krok za krokiem ku coraz wyższemu i do- 
skonalstzemu rozwojowi społecznemu.

Spać to naturalnie nie daje ,.poczciwemu“ pro 
boszczcwi bocheńskiemu, który dllatego właśnie 
rozpoczął już w kościale zgromadzenia wyborcze 
w postaci kazań, a podczas nich pobożni para­
fianie mają głęboko rozważać kogo to będą wy­
bierać do nowego Sejmu. Cieszymy się też z tego 
bardzo, bo niejeden dziś w mieście oświecony 
dzięki ziacmemu staruszkowi, dobrze się namyśli, 
nim się odważy głosować na tromtadracko-bo- 
goojczyźniackiich faryzeuszów. Chodzimy więc 
pilnie na kazania! Ho! ho! niejednego z polityki 
nauczy się robociarz w bocheńskim kościele, a że 
o sprawach obycziajów i moralności chrześcijań­
skiej także coś wiedzieć trzeba, więc pilnie uczę­
szcza po takich kazaniach i na zgromadzenia so- 
cyaliisityczne. I dlatego pewni jesteśmy, że daiękd 
kazaniom księdza proboszcza wybierze posłów 
socyalistycznych, zaś przez nauki o złem i do­
brem na zgromadzeniach socyailisrtyoznych pilnie 
krzewione, uratuje swą duszę od zguby, a w ży­
cie swe i swej rodziny ziaszczepi szczere i zdrowe 
zasady nauki Chrystusowej, polegającej na wal­
ce ®e złem o dobre. Salinarz.

SUŁKOWICE. Dzień 14 maja poizostiirie dla 
towarzyszy w Sułkowicach długo w pamięci. W 
dniu tym bowóeim odbyło się wielkie zgrotmadze- 
rie robotników i małorolnych włościan, jakiego 
cddawna nie było. Organizacya polityczna, zawo­
dowa i współdzi el cm w Sułkowicach jest młodą, 
od papu miesięcy założoną, wobec czego zacho­
dziła potrzeba zwołania publicznego zgromadze­
nia celem ożywienia ruchu organizacyjnego śród 
tamtejszych robotników. Zgromadzenie odbyło 
się w wielkiej stodole gminnej; zagaił przewo- 
dnięaęicy Komitetu milejscowego PPS tow. Ku- 

»żeniec Jakób, poczem wybrano przewodniczą­
cym tow. Sltokłosa Jana, który powołał na sekre­
tarza tlow. Gunię Jana. Referat na temat: „Czego 
chcą socyaliści“ wygłosił tow. Malisz z Krako­
wa. Referent w dł.uższem przemówieniu, przery- 
wanem oklaskami., przedstawił położenie gospo­
darcze i polityczne w Polsce, następnie skrewił 
bisioryę walk PPS o prawa dla klasy pauzującej, 
i omówił siżicizegółowo program PPS, wsfcaizując 
wkońcu na ostateczne cele socyalizmu. W myśl 
wywodów refealenta uchwalono rezolucyę, w któ­
rej zebrani uchwalają wstąpienie dlo organizacyi 
PPS ii wyrażają: gotoiwoiść poparcia prasy socyia- 
listycznej, zaufanie Związkowi posłów PPS i po­
dziękowanie za dotychcaz'sową działalność sej­
mową,.

Ostatni ustęp rezolucyi poruszył obecnego na 
rgromiatdlzeniu posła Bochenka (sltapińszcizyka), 
który w gwałtowny sposób napad! na posłów so_ 
cyalŚsltycznych. zarzucając im, że podczas obrad 
nad najważniejsizemi sprawami robotniaziami wy­
chodzą iza drzwi, ii że Pairtya Socyallilstlyazna 
Czując wybory zaopiekowała się robótnikami w 
Sułkowicach. Na tą niesłychaną napaść zabrał 
głos tow. Malisz, który w spokojnej a ciętej1 mo­
wie, nagrodzony burzą oklasków, między innemi 
oświadczył, że p. poseł Bochenek albo śpi usta­
wicznie na posiedzeniach Sejmu, albo też świa­
domie rzuca oszczerstwia, które mówca z bałem 
oburzeniem odpiera (ba sali liczne wołania: Tak. 
talk1, Bochenek śpi w Sie|j.mie, dlatego nile nie wie, 
co się dźrjeje w Sejmie). Oburzenie zgromadzo­
nych z powodu tego wybryku p. posła Bochenka 
było tlak wielkie, że przewodniczący odmówił 
Bochenkowi, gdy tdn powtórnie zgłosił silę 'dlo 
głosu, prawa przemawiania. Również ciętą od­
prawę dał Bochenkowi tow. Kurzeni«:, poozem 
gdy nikt nie zapisafł się do- głosu, przewodniczą­
cy zamknął zgromadzenie. Trzeba zaznaczyć, że 
na Zgromadzeniu była większość robotników i 
obywateli Sułkowic.

KRONIKA
ZMIANA REDAKCYI. Z powodu choroby tow. 

posła Klemensiwicza objęli Redakcyę „Prawa 
Ludu“ tow. Dr Adam Müller i tow. Maryan Por- 
czak.

Listy i korosipiondiencye należy nadsyłać wy- 
łiącizniei na adres: „Prawo Ludu“, Kraków, ulica 
Dunajewskiego 5. Redakcya.

BILETY KOLEJOWE znowu podrożeją na prze*  
strzeni jazdy do 200 km. o 50 procent, do 300 km. 
o 40 proc., do 400 km. o 30 proc., do 500 km. o 25 
i do 600 o 20 procent. Przewóz bagażu kosztować 
będzie o 150 proc, drożej na przestrzeni do 200 kin. 
o 100 proc, do 500 km. — Podwyżka ta jest od Lgo 
czerwca.

STOSUNKI PRAWA ZAGINIONYCH. W „Mo­
nitorze Polskim“ (Nr 57) ogłoszono bardzo wa­
żne uzupełnienie kodeksu cywilnego, w sprawie 
postępowania cywilnego, dotyczącego nieobe­
cnych i zaginionych. Majątek osób nieobecnych 
oddaje się pod opiekę kuratora, wyznaczonego 
przez sąd. Nawet gdy właściciel pozostawił peł­
nomocnictwa, sąd może mianować kuratora i ku- 
iraitor ma prawo sprawidlziać, czy pełnomocnik nie 
działa na szkodę właściciela. Żona zaginionego 
ma praiwo opieki i zarządu .nad majątkiem, do 
wszystkich jednak czynności musi uzysk ić upo­
ważnienie sądu. Za iziaginioiniego' lub zmarłego 
może być uznany ten tylko, kto w czasie poko­
jowym w ciągu 10 lat nie dał żadnej wiadomości 
o sobie, Przld 31 rokiem życia nie można być 
uznanym za zaginionego. W czasile wojny, lub 
w wypadku katastrofy okrętowej termin ten 
skraca się do 2 lat od daty zawarcia pokoju 
lub zatonięcia okrętu. Uznanie osoby zaginionej 
za umarłą powoduje wszystkie*  skutki prawne, 
jak przy normalnej śmiemed. Osoba uznana za 
zmarłą, jeiśli powróci,, lub byt jej dowiedziony 
będzie, może odebrać cały majątek w takim sta-

COSULICIILINE
Regularna, stała komunikacya do północnej i południowej AMERYKI.

DO NOWEGO JORKU 
pocztowymi:
10. czerwca 
17. czerwca
11. lipea
5. sierpnia 1922 

dolarów 106’ — 
8-

parowcami pospiesznymi i
»Argentina“...................
.Presidente Wilson“
.Belvedere“...................
.Presidente Wilson“ . . 

Cena 111-ciej klasy z Warszawy 
i pogłówne dolarów

1922
1922
1922

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, 
Wszelkie informacye, prospekta szczegółowe, 

nie, w jakim się znajduje, albo wartość jego we­
dług szacunku sprzedaży lub kupna.

MAJĄTKI PAŃSTWOWE W POLSCE. Mini 
sterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych w roku 
1919 miało w swem roizporządizeniu majątkólw 
państwowych: 1) doinacyjnych 332.000 morgów;
2) majątków b. rządu rosyjskiego 36.000.moagów;
3) majątków b. Banku Włościańskiego 01.000 
morgów; 4) dziierżaw wieczystych 17.000 morgów;

i 5) dzierżaw pocerkiewnych 37.000 morgów-. 
Dotychczas Min. Roi. i Dóbr Państw, w ostat­
nich -trzech latach przekazało -do parcedącyi a 
tych majątków 739.934.07 morgów. Pozoistało ijie- 
s®CiZ3 do parcel acyd, 151.191 morgów

PRODUKCYA ROLNA W POLSCE. Obszar 
od|bogów, to znaiczy obszarów nieuprawnionych, 
jest naogół w Polsce obecnie większy, niż przed 
wojną, W b. Kongresówce przed wojną leżało 
ugorem 532.094 hektarów, obejcnie — 660.094. 
W Malopolsce przed iwiojną — 198.627 hektarów, 
obecnie 398.927. Nia kresach Wschodińch jest je­
st, czc gorzej. Jedynie w Poznańskie n, która nią 
było dotknięite beizpośrednilo klęską wojny, ilość 
ziemi nleuprawniej pozostała t,a_ sarna. Zmniej­
szyła się również wydajność ziemi wskutek gar 
szej uprawy, braku nawozów sztucznych j in­
nych przyczyn. Nawozów sztucznych niużyto iw 
ostatnimi raku przifld wojną, 120.000 wagonów, w 
raku 1919 — 950.000 wagonów, w roku 1920 _
3660 wagoinów, a iw raku 1921 — 9900 wagonów. 
W ubiegłym 1921 roku zbilory w Polsce wyka­
zały znamiy postęp W Stosunku dó pcprzidhada 
lad wojennych.

CO ROBI GŁÓWNY URZĄD ZIEMSKI. Do dn. 
1 stycznia 1922 r. skomasowano 5916 gospodarstw 
w 165 wsiach na obszarze 52.600 hektarów; tli- 
kwidówano serwituty 1736 (gospodarstw w 78 
wlsliach, przytem gospoidarstwa te otrzymały za 
serwituty 5495 hektarów, dokonano podizialu 
wspólnot pomiędzy 835 gosipoidarst w 19 miejsco­
wościach na obszarze 2082 hektarów. — Uraędy 
Ziemskie rozparcelowały 108.040 hektarów, in- 
stytucye upoważnione rozparcelowały 108.063 
hektarów, zaś prywatnie pod kontrolą Urzędów 
Ziemskich rozparcelowano 47.799 hektarów. Ogó­
łem na całym obszarze państwa rozparcelowano 
263.900 hektarów, to jest około pół miliona mor­
gów. W parcelacyi zaś w dniu 1 stycznia 1922 r. 
znajdowało się 312.653 hektarów. Dla osi-udników 
wojskowych na Kresach Wschodnich do dnia 15 
grudnia 1921 oddano w posiadanie 5031 osadni­
ków 118.000 hektarów. W roku bieżącym prae- 
cma.ozono do iparcelacyi: ziemi rządowej około 
120.000 hektarów, ziemi (prywatnej 200.000 hekta­
rów, na osadnictwo wojskowe 160.000 hektarów. 
Pozatem około 200.000 hektarów rozparcelowa­
nych zostanie w dziale parcelacyi prywatnej i 
tak zwanej upoważnionej.

Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Jaroszewski 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie.
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Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały:
----------------------------------- firma —--------------------------------
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenaci- :

Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk4000‘—, tensam ns kamienie Mk45G0 —. Nikło- 
wy lub stal, płaski zeg. z port. eyferbl. Mk 5500'— 
Stalowy damski na rękę Mk 60(10’ -. Budzik naj- 

|f* —• *(;  lepszy Mk 3000 —. Harmonie po Mk 6000 — 10000
Wz / 15000’- i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 2500*-* ’

S«’--'" i wyżej. Maszynki do włosów Mk 2500*-.  300— 
3500. Brzytwy po Mk 800 —, 1000’—, 1200* —.

Przy zamówieniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. Cennik 
ilustrowany za przysłaniem 30 Mk orzekazem

. iS" Kupuje srebro I złoto,

MOSIĄDZ (odłamki) kunuje i płaci 
bardzo wysokie ceny Biuro Han- 
dlowo-Przernysłowe dla wyrobów 
metalowych M. SZYMAŃSKI^ 
Kraków, ui. Mostowa L. 12. 370 3-3

Warszawa
ul. Królewska I. 39.

Parowca pospieszna I pocztowe do Ameryki południowej. 

(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires).
.Atlanta“ 9. czerwca 1922 „Francesca “11. sierpnia 1922 
.Sofia“ 7. lipca 1922 „Atlanta1* 1. września 1922

„Sofia“ 6. października 1922
Cena III-ciej klasy do Brazylii lub Argentyny dola­

rów 60"— aż do odwołania.
jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie, 
jakoteż ceny I-szej i 11-giej klasy na żądanie.
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